
C ena 700  Mk. N a le ż y to ś ć  p o c z to w a  o p ła c o n a  r y c za łte m .

PRENUMERATA WYNOSI:
v l a l i S T U  miesiącanic 17.000 Mk. 
Z ednosieniem do domu 20.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką

p ocztow ą .. . . . . . . . . . . . . . . .  20.000 Mk.
Zagranicą.. . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 U.000 Mk.

Ceua pojtd. egzemplarza 700 Mk.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz miiim. lub jego miejsce na 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
la iisz , Al. Józefiny 1. Tel. N ° 91. 

Otwarła od 9— 12 od 2— 6 po pot.
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e r
T y l k o  5  d n i  w  K A L I S Z U ,

C Y R K  LINGCASKI.
Największe i najwspanialsze przedsiębiorstwo w Polsce i jedyny cyrk w Europie, w którym artyści na DWUCH m aneżach wy­
stępuj ą. &  W dobrze krytym płutnem  budynku! ^  Przedstawienia odbywają się codziennie bez względu na pogodę!!
W środę 4 lipca r. b. W I E L K  A P R E M  J E R  A . GA L O W A- w środe 4 i>Pca r- t>.

i w dni następne o godzinie 8-ej wieczorem. Składająca się z 36 atrakcji:

D y r ek fo r  Luigi P r o ser p i  Ze swoj 
osoby Anrolotyka i 
balanser. Bracia!
Gustavo, Maxi, Roberto, Halada, Tomy. Pio, Gino, Zdebski, Fino, Fmil, Kornelii, Kiki ze^swoimf oryginalnymi żartami. K o m tesse  Betina  
d e  IWfremcnt Wyższa szkoła jazdy ra kcniu pełnej kiwi ,;Halka“. Wfrs. Jufes S c h e r o y  Olbrzymia sensacyjna atrakcja teraźniejszości' 
Człowiek bez neiwów, czyli 10 minut między życiem, a śmiercią. Trio Bono Akrobaci salonowi. L es Hardings 1 dama, 1 pan ręczni si­
łacze, gladjatorzy/ Frikton Jazda śmiertelna. Trio B arańsk i - H alter Ze swym sensacyjnym programem. Wielka trupa ba le tow a .

W niedzielę o gcdz. 3 30 po poł. i 8 wieczorem: 8  W ielk ie  P r z e d s ta w ie n ia  2  Bilety już do nabycia od 11 do 1 przed po­
łudniem  i od godz. 5 wieczór, przy kasie cyrkowej. W dni powszednie odbywają się od godziniy 10 do 2 próby artystów i 
koni, na którą Szanowną P. T. Publiczność się zaprasza. Bufet w cyrku jest w każdej chwili do wydzierżawienia, wiadomość 

u sekretarza. Potrzeba 50 pokoi dla artystów, reflektanci zechcą się zgłosić do sekretarza cyrku.
O liczny udział uprasza L U I G I  P R O S E R P I ,  d y rek to r .

Z A K Ł A D  LEC ZN IC ZY
W  P A R K U

czynny codziennie oprócz niedziel i świąt.
Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 

laboratorjum analityczne. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną. Stała opieka lekarska na miejscu. 

Ordynują lekarze:
Dr. E. Z b orom irsk i  
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
Dr. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
Dr. T. P a w ło w sk i (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów. 

1235 Z A R Z Ą D .
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Rlęgiel
Dąbrosiecki i Górnośląski

z głębokich kopalń 
CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ 
SMOŁOWCOWĄ (Papę), SMOŁĘ 
DACHOWĄ, S Z K Ł O  OKIENNE, 

NAWOZY SZTUCZNE

i drut kolczasty
d o s ta r c z a  terminowo i najtaniej

Cow. Handlowe
„Paliwo11

K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr, 9,
(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)
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S. MACIEJOWSKI.
Skład Lamp, Krjszfałów i Porcelany

KALISZ, Wrocławska 13.
W  Zawiadamia Szan. Klijentelę iż otrzymał oczekiwany transport-^ #

Aparatów do gotowania
1 SŁOI do konserw fabryki „J A B“ w Wiedniu.
Ceny ś c i ś l e  fa b r y c z n e .  Handlującym rabat.

J A R JAR

T e f c e GRAf l i y .
D p is ja  ministra skarbu Wł. Grabskiego.

■WARSZAWA' W sobotę minister skarbu p. 
Władysław! Grabski wystosował do p. prezyden­
ta Rady Ministrów! Witosa pismo następujące:

„Wstępując do obecnego gabinetu na propo 
zycję p. prem jera miałem prawo liczyć, że pro­
gram mój sanacji skarbu zostanie przez więk­
szość sejmową dostatecznie poparty.

„Wystarczyło jednak, by wobec katastrofy 
walutowej w Niemczech wytworzył się cięż­
ki kryzys walutowy w Polsce, który szczęśliwie 
udało mi się powstrzymać, aby w, łonie większo­
ści rządowej nastąpiło załamanie w. popieraniu 
wykonania mojego programu.

Jednocześnie wytworzyła się wśród więk­
szości rządowej niecierpliwość w oczekiwaniu 
natychmiastowej realicji, czy to banku emisyj­
nego, czy też pożyczki zagranicznej, do których 
przygotowania poczyniłem już dziś, ale na któ­
re w moim programie wyznaczony był czas na

jesieni, gdy zaczną do kas skarbowych' napły 
wać większe podatki zbyt późno niestety ucliwa 
lone.

Nie czując dostatecznego zrozumienia i po 
parcia wśród większości rządowej dla mego pro 
gramu, jednocześnie skonstatowałem ostatnio, 
że nie jestem dostatecznie sharmonizowany. z o 
becnym gabinetem i pod względem ogólno' poi i 
tycznym tak, abym mógł z nim dłużej współ 
pracować.

Powyższy stan rzeczy skłania mię do tego 
by prosić pana Premjera o przedstawienie mi< 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej do zwoi 
hienia z zajmowanego stanowiska.

*  *  :js

Dymisja p. Władysława Grabskiego ze sia 
nowiska ministra skarbu jest nowem wstrżą 
śnieniem państwa z winy Wysokich Stronnictw 
Rządzących. Motywy dymisji są tak jasne i wy 
mowne i oświetlają tak jaskrawo niezdolność 
tych stronnictw do sprostania zadaniom wobet
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Bjrtkcja koncertów L E O N  R O B A K .  Sala Towarzystwa Rzemieślników Chrześcijańskich Piekarska 7.
K O  1VT n  Ti! "R  T  z h a n e j  ś p i e w a c z k iX* v  JCl H  1  KROLOWEJ OPERETKI

W PIĄTEK 6 -g o  LIPCA 
T Y L K O  J E D E N

INiktorji KAWECKIEJ
P r z y  w s p ó ł u d z i a l e  B a r y to n a  O p e ry  W a r s z a w s k ie j

KOMSTAHTESO K R U G Ł O I S H I E G O
Przy fortepianie profesor ALEKSANDEĘ PIETĘOWSKI Przy fortepianie profesor

SZCZEGÓŁY w PROGRAMACH. Między innymi będą wykonane ostatnie nowości repertuaru W. K A W E C K I E J .

NAD PROGRAM: K a w e c k a  wykona swój znakomity GWIZD —
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 7 F J  Bilety już do nabycia w cukierni u Pana MAYERA.

jakich stanęły v że nie wymagają z naszej stro­
ny żadnego słowa komentarza.

Minister Władysław Grabski był to jednak 
człowiek nieskazitelnej uczciwości osobistej, go­
rącego patrjotyzmu państwowego—i jako taki 
m iał zawsze na oku interesy całości, a nie kliki 
czy egoizmu grupowego.

Było do przewidzenia, że w atmosferze wy 
tworzonej przez przesilenie ostatnie nie będziic 
mógł zbyt długo wytrzymać. Od pierwszej chwi 
li był przedmiótem intryg i ataków ze strony pra 
sy Stronnictw Rządzących, które nie dopuściły 
nawet m inistra skarbu do wypowiedzenia przed 
Sejmem jego poglądów na sytuację państwa.

Ostatnie zarządzenia ratunkowe ministra 
dotknęły interesy sfer spekulacyjnych i eksplo 
atujących państwo, co zwiększyło ty lk o  wrogi 
nastrój, jaki go wśród Stronnictw Rządzących 
otaczał. Dymisji Wł. Grabskiego, po którego lękę 
sięga uczestnik zamachu ze stycznia 1919 roku 
p. Jerzy Zdziechowski, wytwarza stan rzeczy, nic 
p o zo sta w ia ją c y  już ża d n y ch  w ą tp liw o śc i p od  
względem polityczno—gospodarczym co do jas­
krawej i skrajnej reakcyjności polityki rządowej.

(Ikrdcenie machinacji banków gdańskich,
WARSZAWA’. Banki warszawskie otrzy­

mały polecenie zamknięcia rachunków bankom 
gdańskim: E. HeymaiS,-ka w Gdańsku, Danzi- 
ger Priw at Anstalt, oraz Danziger Bank fur Han­
del und Gewerbe za to, że banki te sprzedawały 
iwpłaty na Warszawę nie mając pokrycia.

Marsz. Piłsudski zdaje władzę*
WARSZAWA'. W sobotę W 'godzinach' po­

południowych w gmachu sztabu generalnego 
odbyło się drugie posiedzenie ścisłej rady wo­
jennej, związane z ustąpieniem marszałka Pił­
sudskiego. Obrad nie ukończono, następne po­
siedzenie w poniedziałek.

Marszałek Piłsudski po zakończeniu tych o- 
brad stanowczo opuści służbę wojskową.

Maiarja w Moskwie.
MOSKWA'. Rozszerzająca się m aiarja w 

w Moskwie i okolicach przybiera zastraszające 
rozmiary. Komisarjat zdrowia polecił zlewać 
wszystkie płynące rzeki w okolicach zarażonych 
naftą w celu zabijania komarów. W tej chwili 
działa zorganizowanych 20 sanitarnych stacji 
dla walki z inalarją. Brak jednak chininy uda­
remnia całą akcję. Do Bcrlnina wyjechała spe 
cjalna delegacja.

Powszechny strajk w Berlinie.
BERLIN. Berlin i całe Niemcy znajdują się 

w przededniu wypadków mogących przybrać w
najwyższym stopniu katastrofalne rozmiary. Wt 
dniu wczorajszym robotnicy wszystkich m etalur­
gicznych zakładów w Berlinie zorganizowali ple 
biscyt, który olbrzymią większością głosów przez 
ministerstwo pracy w porozumieniu z przedsta­
wicielami związków zawodowych. W poniedzia 
tek spodziewają się wybuchu powszedniego

b. s ł ,  o r d y n a to r  s z p ił .  w o jsk .
specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych.
(wlewania, szczepionki, analizy  krwi na sy filis).

Przyjnuje codziennie: panie od 2 - 3  
p i t r ó w  od 4 —7

f  w N ie d z ie le  i św ię ta :

KALISZ, T o w a r o w a  3 , I p ię tr o .

Dr. CZAJKOWSKI
prześwietlania i fotografie rentgenowskie, 

elektryzacja i naświetlania 1099
w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, u l. Ł ó d zk a  IO, dora Kuniga Ł piętro, 

telefon Na 49.
Przyjęcia od godzimy 9 —12 i od 3 —5 po p

TAJEMNICA KRÓLOWEJ.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

28) .  ( S t r e s z c z e n ie )
— Tak, mojem zdaniem. Nie lubię, kiedy 

mężczyzna myśli tylko o jednejkobiecfe^ Staje 
się wtedy bardzo nudnym. I na nieszczęście tacy 
są wszyscy anglicy. *A' ja  kiedy siedzę z mężczy­
zną, staram  się zawsze choć trochę rozkochać go 
.w sobie. To takie zabawne. Lecz z panem, przy, 
puszczam, napróżno czas tracę. I iw żaden sposób 
zrozumieć nie mogę, po co pan zaprosił mnie 
do restauracji na śniadanie.

— Chciałem dowiedzieć się adresu miss Fitz 
morris.

— Rozumiem, a oprócz tego?
— 'A oprócz tego, chciałem dowiedzieć się, 

po co panie obydwie mieszkacie w Londynie i 
prowadzicie taki niezwykły tryb życia? I w jaki 
sposób związaliście się panie ze sprawą Barnesa?

— 'Ach! to pan chce wiedzieć ? Tak? I jednak 
że nawet w tym wypadku uważał pan za. niemo- 
żebne zakochać się we mnie. Pan może o trzy 
mać tak dużo, a dać pan nic nie chce.

— Jeżeli pani...
— Ach, nie, mój przyjacielu. To co mogę 

powiedzieć panu, powiem darmo. L'ecz, na nie­
szczęście, mogę zbyt mało panu zakomunikować 
I pan nie powinien myśleć o tern, że mnie moż­
na kupić łapówką miłosną. To nie będzie „com- 
me il faut“.

— Wtedy powiedz mi pani wszystko, co mo­
żesz.

— Nie jesteśmy awanturnicami. Mieszkamy 
razem poprostu dlatego, że jesteśmy koleżanka­

mi i chcemy obydwie ukończyć pewną sprawę, 
której się poświęciliśmy. Dlatego potrzebne nam 
były pewne dokumenty, które -dostały się do 
rąk Maurycego Barnesa. Oto dlaczego jestem 
tak grzeczna z miłym braciszkiem jego.

— Lecz jaki stosunek ma Luiza do śmierci 
Barnesa?

— Bardzo prosty. Są sprawy, dla których 
śmierć kilku ludzi nie ma znaczenia. W średnich 
wiekach zginęłoby może dla tego tuzin, lub na­
wet tysiąc Barnesów. Dyplomacja również jest 
okrutną, jak  i \vojna, z tą tylko różnicą, że bi­
twa toczy się jawnie, a to odbywa się w tajem­
nicy.

— Czy sprawra ta ma jaki związek z poli­
tyką?—spytał szybko Rayson.

— Drogi przyjacielu, nie staraj się mnie 
badać. Możesz przypuszczać, co chcesz. Dla 
mnie i dla Luizy sprawa ta jest osobistą. Skończ 
my na tern. Mówmy o czem innem.

— Znaczy się. że nie dowiem się, gdzie jest 
Luiza?—z westchnieniem spytał Rayson.

— Jeżeli powiem panu, to będzie wbrew jej 
życzeniu.

— Dobrze! Więcej już o to nie pytam. Tyl­
ko jeszcze jedno. Czy Behtham był po stronie 
pani, czy po stronie przeciwników?

— Pan mnie zaskoczył!—przyznała się ba­
ronowa.

— Wiem, że w sprawie tej są dokumenty, o 
które walczą dotychczas obydwie strony. Barnes 
padl pierwszą ofiarą. Drugą—stał się Bentham 
Z czyje strony są te ofiary ?

— Nie mogę odpowiedzieć na to pytanie.
— Pani wie, źe gdybym nie ja, Luiza była­

by pociągnięta do odpowiedzialności za zabój­
stwo Barnesa.

— Tak, uratowała się szczęśliwie*
— Lecz na nieszczęście, grozi jej teraz, nie 

bezpieczeństwo.
— Co pan chce przez to powiedzieć?—spy

lała.
— Rzecz idzie o to, że oprócz mnie. Luizą 

widział tejże nocy jeszcze jeden człowiek. Tc 
mój przyjaciel i dotychczas zachował milczenie 
gdyż myślał, że wyszła ona odemnie, Lecz te­
raz okoliczności się zmieniły, Z pewnych powo 
dówr przeszedł na stronę przeciwną. Dał sobie 
słowo rozstrzygnąć tajemnicę zabójstwa Barne 
sa i spędza cały czas w lowrarzystwie Sidneya 
Barnesa. Uprzedził mnie nawet, że lepiej dh 
mnie byłoby, zniknąć z Londynu.

— Kto jest ten człowiek?
— Steeven Ginege. Pani go zna! Z nim nie 

bezpiecznie żartować.
Tak. Znam Ginege'a. Czy pan wspomi 

nał o tern Luizie?
Nie miałem możności. W lvch dniacl 

przypomniał on mi swoją radę. Nalega na to 
że powinienem wyjechać z Londynu. Luiza mus 
wiedzieć o tern. I pojadę, ażeby uprzedzić ją c 
tern.

— Bardzo rada jestem, że nie powiedział 
mi pan tego wcześniej,—rzekła baronowa, wy­
chodząc z restauracji. Pański Ginege mi się nil 
podoba i samo wspomnienie o nim zepsułoby 
mi całe śniadanie.

— Pani da mi adres Luizy?—Ktoś musi si< 
z nią zobaczyć.

— Dziś wieczorem przyślę go panu. — o- 
biecała baronowm.

(D, C. N.).
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strajku w 450 zakładach berlińskich' zatrudnia­
jących 250Jj00 robotników. Jak ,,’Acht .Uhr A’- 
bendblatt" donosi, związki zawodowe postano­
w iły nietylko zaaprobować w  zupełności ewen­
tualny strajk, lecz także w razie wybuchu w 
Berlinie rozszerzyć ruch strajkowy na całe 
Niemcy. Przedstawiciele związków zawodo­
wych wczoraj wieczorem zakomunikowali rzą­
dowi, że powstrzymują się od ostatecznych kro­
ków  tylko do poniedziałku, w którym to dniu 
ministerjum pracy obradować ma nad zmienioną  
sytuacją. Przedstawiciele związków oświadczyli, 
że w razie gdyby rząd w tym dniu nie skapitulo­
w ał wobec żądań m as robotniczych wówczas 
m iarodajni przedstawiciele ruchu nie będą 
odpowiadać za dalszy rozwój sytuacji.

Powódź w Rosji.
MOSKWA’. Rzeki W ołga i Kama wystąpiły  

z brzegów i spowodowały olbrzymi wylew. Mnó­
stw o wsi stoi pod wodą, zbiory przepadły, wie1- 
le koni i bydła zginęło. Czterysta osób utonęło 
w  wezbranych falach. Wśród ofiar powodzi 
znajduje się 230 dzieci. 70.000 ludzi pozostało  
bez dachu nad głową.

KRONIKA.
— OSOBISTE.

Prezydent miasta p. Koszutski od paru dni za­
niem ógł i obowiązków, swych nie pełni.

— WIKTORJA KAWECKA’ była primadon 
na teatru Nowości wraz z tenorem opery War­
szawskiej Krugłowskim daje jeden gościnny w y­
stęp w Piątek dnia 6 lipca br. w sali Rzem ieśl­
ników Chrześcijańskich.

Bilety są do nabycia w cukierni p. Mayera.
— ULGI DLA NOWOWZNOSZONYCH BU­

DOWLI. W eszło w życie rozporządzenie Mini 
stra Skarbili Spraw W ewnętrznych w przed­
m iocie wykonania ustawy o ulgach dla nowo,- 
wznoszonych budowli.

Zgodnie z rozporządzeniem, uwolnienie od 
opłat (należytości) państwowych i komunalnych  
stosuje się do wszystkich aktów i umów, spo­
rządzonych w  pierwszych ośmiu latach po roz­
poczęciu budowy, a przed jej ukończeniem. Po 
wykończeniu budowli zwolnienie to stosuje się 
tylko do aktów lub umowy, o ile akt lub umowę 
sporządzono w pierwszych ośmiu latach po w y­
kończeniu buddwli.

— SPRAWY EMERYTALNE.
W eszło w  życie rozporządzenie Rady. Mini­

strów  w sprawie częściowej zmiany par. 20 roz­
porządzenia z dnia 10 listopada 1921 r. o funk 
cjonarjuszów państwowych. Rozporządzenie 
powyższe zostało wydane na podstawie art. 55 
ustawy emerytalnej funkcjonarjuszów państwo 
w ych z dnia 28 lipca 1921 r.

— OTWARCIE KURSÓW NAUCZYCIEL­
SKICH. W dn. 2 lipca br. odbyło się w Kaliszu 
uroczyste otwTarcie kursów wakacyjnych dla 
nauczycielstwa publicznych szkól powszechnych

— Z ŻYCIA HARCERSKIEGO.
W niedzielę dn. 1 bm. ks. Bilski dokonał 

poświęcenia i otwarcia izby VI drużyny im. Dą­
brówki w  nowobudującym się teatrze" miejskim  
P o dokonaniu uroczystości ks. Bilski zwrócił się 
w  gorących słowach do młodzieży, aby w ytrwa­
ła  na swej drodze i nie porzuciła szczytnych ha 
seł, które ją gromadzą pod sztandarami harcer 
stwa. VI drużyna złożona jest przeważnie z 
m łodzieży pozaszkolnej, to też otwarcie w łas­
nej izby jest dla niej faktem mającym wielkie 
znaczenie, gdyż dotychczas nie było lokalu, w  
kltórym  m ogłaby się zbierać.

— KATASTROFA W LĄDZIE.
W dn. 29 czerwca rb. miało nastąpić w 

Oądzie, pow. słupeckiego uroczyste poświęcenie 
i otwarcie nowobudowanego mostu przez Wartę 

f*Ja uroczystość tą zjechał do Lądu p. J. Rembow  
ski oraz przedstawiciele wszelkich władz. W 
dniu tym  odbywał się w Lądzie doroczny odipust, 
to też do miasta zjechało wielu ludzi, którzy 
przeprawiali się przez Wartę promem, gdyż 
most m iał być oddany' do użytku publicznego 
dopiero po poświęceniu. W czasie jednego z 
przejazdów* prom, na którym znajdowało się 
kilkanaście osób oraz 2 wozy z końmi, wskutek 
skupienia się przejeżdżających w  jednym koń­
cu, przechylił się i zatonął. Stało się to szczęśli 
w ie w  odległości kilku zaledwie kroków od brzer 
gu, tak, iż wszystkich zdołano bez szwanku w y­
ciągnąć na brzeg. Zatonął jedynie koń. Kata 
strofa ta m iała jednak nieoczekipany skutek. 
Oto zgromadzona ludność, nie czekając na po­

święcenie mostu, rzuciła się na lakowy i odepch­
nąwszy, .wystawiony posterunek, objęła most w; 
posiadanie^ zerwawszy uprzednio taśmy, które 
miano przeciąć po poświęceniu. W obec takiej 
postawy ludności poświęcenia mostu zaniechano

Godne pożałowania jest postąpienie i wogóle 
zachowanie Straży ogniowej Zagórowa, która 
zamiast dopomagać do uspokojenia wzburzo­
nych um ysłów, wznieciła swym  zachowaniem  
jeszcze większy haos i po skończonym nabożeń­
stwie ze zwiniętym  sztandarem odeszła do Za­
górowa.

— PODATEK DOCHODOWY od 1 lipca 
do 30 września 1923 r. od uposażeń służbowych

Urząd Skarbowy w Kaliszu niniejszym za­
wiadamia wszystkich służbodawców, oraz insty­
tucje państwowa, samorządowe i prywatne. że 
na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Skar­
bu z dn. 12 czerwca 1923 r. D. P. L. 5877/11— 
23 r. pobór podatku dochodowego, przypadają 
cego wedle przepisów działu 31 Ustawy z dn. 4
1922 r. (Dz. Ust. Nr. 29 poz. 232) od uposażeń 
służbowych emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, poczynając od 1-go lipca do 30 września
1923 r. dokonywać się ma wredle następującej 
skali:

Roczna wysokość wynagrodzenia 
w tysiącach marek:

15.120 20.160 1.1 o/o
20.160 25.200 1.40/0
25.200 32.760 1.7o/o
32.760 40.220 2 <*>
10.320 47.880 2 .50/0
47.880 55.440 3 0/0
55.440 63.000 3.50/0
63.000 71.400 4 .50/0
71.400 79.800 5.5o/o
79.800 88.200 > 7 o/0
88.200 96.600 8.5o/6!

ZJAZD INŻYNIERÓW MECHANIKÓW.
W końcu w rześnia r.b. odbędzie s ię  w  Warsza­

wie ogólnopolski zjazd' inżynierów mechaników. Po­
w odzenie jakim cieszą się od kilku lat zjazdy inży­
nierów elektrotechników i chemików’ każe przypusz­
czać, żte i te!n zjazd ściśle zawodowy oldbije się po­
ważnym echem w opinji kraju. Hasłem zja/dfu bę­
dzie wskazanie sposbbow wzmożenia wytwórczości 
drogą postępu technicznego i wydajności pracy ora/, 
zmniejszenie kosztów wytwórczych.

Na pierwszy plan obrad wysunięte zostanie za­
gadnienie uporządkowania stosunków przemysłowych 
zachwianych przez warunki pracy powojennej. Ko­
nieczność zapewnień inicjatywie technicznej należy­
tego stanow iska w . organizacji produkcji staje się 
sprawą coraz bardziej palącą wobec zbliżającego się 
groźnego współzawodnictwa zagranicy.

IntellektlUalny ruch w  kierunku ulepszenia w y­
robów, krańcowego oszczędzania i wyzyskania su­
row ców i pracy ludzkiej, wyrażający się w poślwięice- 

•nia wieilkich środków na badania doświadczalne w 
przemyśle, na normalizację, na organ izaicję prący, 
nauczanie majstrów i robotników i w  naszym kraju 
chociaż spóźniony zaznacza się coraz poważniej.

Zainteresowane W <niem jest cate społeczeństwo i 
państwo, którego potrzeby zaspakaja przemysł. Zjazd  
musi ujawnić twórcze w ysiłk i i zasadnicze tendencje! 
istniejące w przemyśle i stać się podstawą ideowej 
.kontroli społeczeństwa nad produkcją.

Do Komisji Organizacyjnej Zjazdu! poza Zarzą­
dem Koła Mechaników! Weszli z łona Politechniki - 

.Warszawskiej prof. H. Mierzejewski i prof. K. ‘ 
Taylor. W  sprawach należy się  zwracać pod' adre­
sem Koła Mechaników. (Czackiego 3 — Dom Techni­
ków).
„ — UKAZA£ SIE NR. 26 „ILUSTRACJI PO L­
SKIEJ “ i zawiera treść następującą: Królestwo ru­
muńscy W W arszawie — strona tytułowa; wystawa 
roln iczo - przemysłowa W Poznaniu, 1 rye.; raict sa­
mochodowy Warszawa — Zakopane — Lwów — ‘ 
Warszawa, 3 ryć.; misja rolnicza z Francji W Pol­
sce, 1 ryc .; poświęcenie sztandaru sokołów  w "War­
szawie, 1 ryc.; portcetjy zmarłego pisarza francuskie­
go {Piotra Lotf.i i b. m inistra P olsk i Leona B iliń­
sk iego; podobizna generała bryg. Ed!W. HaUzera, , 
zast. d-cy O. K. 7., współczesne loljnictjWo pasażer­
sk ie, wojskowe i sjportowe, 9 ryc.; intr0ftizacja kró­
la kurkowego We Lwowie, 2 ,ryC; na plaży mórz 
południa, 1 Cyc. Tę tak zajmującą treść  Uzupełnia 
jeszcze szarada (apytmogrytm) i dalszy ciąg w iel­
ce zajmującej powieści Zdzisława Niezgody p. t. * 
„Moęt nad'otchłanią". Administracja: Poznan, Poczto­
wa 9.

— TARGI WSCHODNIE.
Z ramienia Wydziału Węgtowtego Rady Zjazdu 

Przemysłowców Górniczych, zrzeszienia obejmujące-

fo najpoważniejsze kopalnie węglowe w zagłębiu  
rakowgkim i dąbrowskiem, podjętą zos/ata akcja 

mająca na celu zorganizowanie zbiorowego występU 
polskiego kopalnictwa w ęglow ego na III „Targach 
wschodnich". Amerykański urząd Konsularny w W ar­
szawie Zwrócił się dio „Tąrgów Wschodnich' ‘we 
Lwowie z prośbą o dostarczenie materjalu infor­
macyjnego o  rezultatach! dotychczasowej akcji przy­
gotowawczej i przedstaw ienie widoków tegorocznych! 
kampanji celem opracowania na tej piodlstajwie ofi­
cjalnego raportu dio rządu Stlanów Zjednoczonych, 
w którym pragnie zWirócić uwagę na korzyści, ja­
kie tamtejsze interesowane sfery odnieśm y mogły,

Z uczestnictwa w  III „Targach Wschodnich". Mimo 
naprężonych' stosunków dyploma/jycznych i wbrew  
tendfencjom czynników stojących obecnie u władzy  
W Gdańsku, odczuwają przemysłowe i kupieckie sfe­
ry tamtejsze coraz silniej p od  wpływem gospodar­
czych i geograficznych konieczności, naturalną gra­
witację do-P olski. Liczba wystawców gdańskich, któ­
rzy zg łosili dotychczas uczestnictwo swe w  tegor0czc 
nych „Targach W schodnich" przekracza juz obecnie 
dotychczasowy udział Gdańska we wszystkich p o ­
przednich targach, tak lwowskich, jak poznańskich. 
Pokaźny poczet tych firm wzrasta z każdym tygod­
niem, obejmując najpoważniejsze przedsiębiorstwa ‘ 
przemys łowe. Na czele ich kroczą zakłady fabryczne 
Gdańskiej Stoczni, Tow. Akcyjnego, w  którem, jak 
wiadomo, i polskie kapitały są zaangażowane, obok 
Akc. Fabryki W agonów, która na torze dojazdowym  
„Targów Wschodnich" wystawi wagony z \cys/erna- 
mi na ropę i wagony do przewozu surowego: drze­
wa. Same tylko eksponaty tych ;d!wóch firm zajmą 
Łącznie 225 m. lew. powierzchni. W ogóle należy zau­
ważyć, że w tym roku średni obszai* zamawianych 
pod eksponaty przez poszczególnych wystawców * 
stoisk we wszystkich działach przemysłu przewyższą  
znacznie dotychczasowe normy. Zapowiada to w y­
bitną na III „Targach" przewagę w ielkiego prze­
mysłu o dużej wydajności produkcji i wysokiej ‘ 
zdolności eksportowej.

-  NADESŁANE
Opuszczając z dniem 1 lipca Kalisz, a nie 

mogąc osobiście pożegnać wszystkich moich syms 
patyków, przyjaciół i znajomych, Sie Im tą drogą 
najserdeczniejsze pożegnanie.

Jednocześnie złożyłem  w kasie więzienia Ka­
liskiego sumę 100.000 mk. na fundusz opieki 
nad dziećmi więźniów.

BOLESŁAW GRZYWAK.
Kierownik komisarjatu  

policji państwowej.

: ... B B I I S R Y :  . , ... /
Przewodniczący związku gazowników. sM 

Kaliszu składa na inwalidów mk. 10.000.

R ozp orząd zen ie  m in istra  p oozt i t e l e ­
g r a fó w  w p rzed m io c ie  ta r y f  p o c z to w y ch

Na mojcy art. 10 ustawy z dnia 27 maja 1919 r. • 
o państwowej wyłączności poczty, telegrjafu i te­
lefonów, zarządza się co następuje:

1) ustanawia się nową staw kę taryfową dla d a t­
ków djp !wagi 25 gr. Opłata w ynosi 50 mk., 2) U- 
stąnawia się nówą stuwkęf taryfową d!a próbek to­
warów' d o  wagi 100 gramów. Oplata w ynosi 200 mk. 
3) Zntosi się waflżrtość postanowień punk tfu 8-go w e­
wnętrznej taryfy pocztowej, ogłoszonej w  załączni­
ku dio rozporządzenia ministra poczt i telegrafów z  
drtia 12 marca (1923 p. w  sprawie podwyższenia o -  ! 
.płat pocztowych, telegraf, i  telefon, i wprowadiza 
nowe opłaty, opartę na przeciętnej wad[ze egzem- , 
plarzy poszczególnych wydawnictw i procentowym  
stosunku do opłat iza druki zwykłe odpowiedniej 
wagi. Opłata od każdego egzemplarza czasopism a 
w y n o si:

а) za czasopismo do wagi 25 gr. 35 procent o- 
płaty za druki do wagi 25 gram.,
. ■ b) iza czasopismo do wagi 50 gr. 35 proc. o- 
płaty zadruki do w ig i 50 gr., i { i i

c) za  czasopismo d!o wagi 100 gr. 25 proc. »-> 
płaty za  druki do wagi 100 gramów. '■

, d ) .za czasopismo do wagi 250 gr. 25  proc. o - ■ 
płaty za druki do wagi 250 gr.,

' e) za czasopisma do wagi 500 gr. 25 procent o* 
płaty za druki do, wagi 5000 gr., (

f) za czasopismo do wagi 1000 gr. 25 proc, o* 
płaty za druki do wagi 1000 gramów, f

Za czasopisma wychodzące dwa razy  d zien n ie , i 
Jedz rozsyłane raz dziennie, oblicza s ię  należność i 
w edług łącznej wagi obydwu numerów. <

1 Opłaty pocztpwe za czasopisma mają b yć po­
bierane, jak dotychczas, z góry miesięcznie wzjgk 
kwartalnie

i 4) O kreśloną w  wewnętrznej taryfie pocziowtfj 
kwotę podanej w artości, ponad którą pobiera s ię  
przy paczkach wartościowych należytość m anipu la-, 
ęyjną, podwyższ a się z 50,000 mk. na 100,000 mk.

; 5) Zniża się szczególną należytość za przeka­
zanie czasopism w  razie zmiany mieszkania abonenta , 
w  obrębie te i samej miejscowości, o iłe  nowa d z ie l- . 

jiica  należy do  okręgu doręczeń innego ifrzędul pocz­
towego oraz za przekaztanie czasopism W razie zmia­
n y  pobytu adresata do, miejscowości, .należących d o  
zamiejscowego okręgu doręczeń tego urzędu lub doi 
okręgu iąnego urizętUh z 250 mk. na 150 mk/,

б) Zniża się  należytość manipulacyjną przy za­
mawianiu czasopism za pośrednictwem urzędów pocz^ 
towfjteh i jb) specjalnych należytości pocztowyćh w  b . 
dzieln icy pruskiej, ogłoszonych w wewnętrznej ta- . 
ryfie pocztowej z 3(00 wzgT. 10 mk. na 150 mk. w zgl
5 mk.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi W życie z dn,
1 lipca 1923 r.
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0 ulgach budowlanych w miastach.
Na podstawie artykułów  1 i 3 ustawy z dnia 

26 w rześn ia  1922 i*, w przedmiocie upoważnienia 
M in istra  Robót Publicznych tło wydawania przepi­
sów ulgowych w dziedzinie budownictwa (Dz. U. 
R. Pk N r. 88 pOiZ. 188) zarządzn się co na- - 
stępuje :

§ 1. 1) Budynki parterow e mogą być wznoszo­
ne przy  wszystkich ulicach.

Również przy wszystkich ulicach mogą być wzno­
szone budlvnki o dwóch kondygnacjach (parter i  
'jedno piętro).

Inne budynki frontowe mogą posiadać wysokość 
nieprzekraczającą półtora raza wziętej szerokości u- 
licy, p rzy  której są położone.

2) Budynki na rogu  ulic różnej szerokości mo­
g ą  mieć od strony  ulicy węższej wysokość d 0zwoloną 
wq s trony  ulicy szerszej, lecz w lej wysokości się­
gać mogą w  ulicę wjęjżjszą, mięrząc od rogu, na od- 
łegłoś.c nieprzekraczającą dw a razy wziętej szero­
kości ulicy.

3) Jeżeli fron t budynku od stlrony podwórza 
może wynosić półtora raza wziętją odległość tego. 
Jbudynkit od przeciwległej ściany na tejże posiadło­
ści lub od przeciwległej granicy sąsiada.

Jeżeli budynek, względnie odnośny grunt ma 
p raw nie  zapewnione korzystanie ze światła na prze­
ciwległej posiadłości sąsiada, wysokość budynku lub 
.oficyny może wynosić półtora raza wziętą odległość 
od' przeciwległej ściany sąsiada.

, 5) Gdy budynek, usytuowany jest przy  wol­
nym placu tub w  g łębi posiadłości, władza budowla 
n a  II instancji może zezwolić na przekroczenie ipr?e- 
jpisanej wysokości budynku, tak od slrony ulicy, jak
1 od podwórza.

W ysokość budynku mierzy się od górnej kra- 
„wędzi gzemsu wieńczącego do najwyższego punktu 
przyległego terenu.

§ 2. P rzy  użyciu cegły palonej normalnej wy­
m iarów , grubość ścian zewnętrznych pomieszczeń 
mieszkalnych nie może być mniejsza od 1 Va ęćgły.

G rubość ścian winna jednak czynić zadość wy- 
/naganiom  konstrukcyjnym (statycznym) i term icz­
nym odpowiedniego do  materjałow użytych do budo- 
yvy.

§ 3. W iązania dachów mogą być oparte na bel- 
kowaniach Stropowych.

Żadne drewniane części konstrukcji dachów nie 
mogą być wpuszczane w m ur ogniochronny.

§ 4. W  murowlanycfi, względnie ogniotrwałych 
domach jednorodzinnych zezwala Się na urządzenle 
schodów i przykrycie klatki schodowej z malerjahl 
nieogniotrwałego.

§ 5. W d/omach jedne rodzinnych wznoszonych w 
miastach na  obszarze wojeWódzlW: krakowskiego, 
lwowskiego, tarnopolskiego i s /(an isf awo wsk i ego, piw­
nice poid budynkami mogą być nie/ sklepione i mogą 
pojsialdać drzw i leżące, prowadzące bezpośrednio z 
pomieszczeń przyziemia.

§ 6. Zezwala ^ię na  częściowe lub Całkowite p rzy­
krycie szklanym dachem podwórza w parterze o ile 
przystęp św iatja i  pow ielr. a do  łok ili mieszkal­
nych w podwórzu nie bidzie uszczuplony i względy 
bezpieczeństwa ogniowego nie będą stać  temu na 
przeszkodzie.

§ 7. 1) Zezwala się na urządzenie lokali miesz­
kalnych w suterynach w wypadkach gdy naturalna 
spadzistość terenu  wymaga budowy suteryn, wznie­
sionych znacznie ponad poziom.

2) W  domach istniejących, jak i nowowznoszo- 
liych, bez względu na warunki terenowe, mogą być 
czasowo az do odw0łania, rów nież urządzane w su­
terynach lokale mieszkalne. Zarówno w wypadkach 
pod 1) jak i 2) w inny być zachowane następujące 
w a ru n k i:

a) conajmniej połowa wysokości suteryny, w któ­
rej ma być urządzony lokąl mieszkalny, winna znaj­
dować się pod przyległym terenem , okna zaś winny 
mieć w świetle futjryny conajmniej 1 m etr wysokości 
ponad przyległy tera/n i posiadać powierzchnię rów­
ną  przynajmniej 1/10 powierzchni pjcdlogi iz.by ‘ 
mieskalnej;

b) spód ziemny suteryn winien być suchy, mury 
przylegające dó ziemi jakotez podłogi winny być 
izolowane i o d  zawilgocenia skutecznie zabe'zpLe- 
cone :

c) każdy pokój mieszkalny w suterynach, musi 
mieś komin wentylacyjny ssący, wyprowadzony ponad 
dach- *

d) drzw i suteryn mieszkalnych nie mogą być u1- 
rządzone bezpośrednio na ulicę..,

§ 8. Zezwala się na urządzanie mieszskan w 
poddaszach, przy zachowaniu jednak niezbędnych o- 
strozności na wypaddk pożaru. Jeżeli takie podda­
sza będą urządzone powyżej dopuszczalnej wyso­
kości domów, nachylenie dachu nie może przekra­
czać 60 proc., suma zaś szerokości występów okien­
nych poddaszy nie ma!że przekraczać połowy d łu ­
gości cdnośnego frontu budynku.

z § 9. Zezwala się aż dó  odwołania na wznoszenie 
budowli drewnianych w dzielnicach, przeznaczonych 
poa budowle ogniotrwałe. Takie budowle drewnia­
ne jejdjnak nie mogą mieć więcej niż 2 Kondygnacje, 
w inny być pokrety ogniolirwale i winny posiadać 
kom iny murowane od! fundamentów, inne, pir/episy 
przeciwogniowe winny być zachowane.

§ 10. W  miastach na  obszarze b. zaboru rosyj­
skiego w wypadkach gdy budo wda została wznie­
siona w miesiącach letnich, lub zastosowano sztuczne 
środk i osuszania Zezwala się na zewntatrzlne i we­
w nętrzne liynko.wanie budowli mieszkalnych w tym 
samym roku kalendarzowym, w którym ściany budo­
wli zostały wyprowadzone pod dach. Pozwolenia na 
takie tynkowanie udziela władza budowlana I insląn- 
cii.

§ 11. Przepisy paragrafu 1 z wyłączeniem u-- 
stępu djnugiego punk tu  1) oraz punktu 5) tóg o.pa- 
ragrafu tudzież przepisy paragrafu 7) p u n k t 2 i pa­
ragrafu 9 mo/gą być całkowicie lub w ściślejszych 
granicach stosownie Ijylko po zapadnięciu odpowied­
nich uchwał ra d  miejskich względnie gminnych1.

§ 12. W  dzielnicach o charakterze zabytkowym 
możność korzystania z ulg przewidzianych w pa­
ragrafie i niniejszego rozporządzania uzależnia się 
od zgody władzy konserwatorskiej.

§ 13. Przepisy niniejsze mają zastosowanie:
a) w  miastach w których obowiązują przep/sy o- 

gólne policji budlpwniczcj dla miast w Królestwie 
Polskiem z d n ia  26 września 1820 r. (Zbiór P rzep i­
sów Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wy­
dział Spraw Wewnętrznych i Duchownych Cz. I 
Gospodarstwo miejskie, Tom. II wyd. 1866 r.)

b) w miastach, w których obowiązuje ustawa bu--, 
ciowlana b. cesarstwa rosyjskiego / Zbiór f/slitw b. ce­
sarstwa rosyjskiego, lom 12, cz. I, wyd1. 1900 r. i 
uzupełnienia z r. 1906, 1908, 109, 1910 i 1912).

c) w miastach Lwowie i Krakowie;
d) w miastach, w których obowiązuje ustawa z 

d n ia  28 kwtietnia, 1882 r., zawierająca przepisy bu- 
dlownicze dla gmin niiejskich (Dz. u. i rozp. kr. G. 
j L. z Ks. K r. W. Nr. 77);

e) w  miastach, w k l |ry c h  obowiązuje ustawa 
budownicza z dnia, 4 kwietnia 1889 r. dla znaczniej­
szych miejscowość; w Królestwie Galicji i Lodó- 
m erji w raz z Wieikiem Księstwem Kj-akowskiem ‘ 
(Dz. uI. i rozp. kr. dlia Kr. □' i L W Ks, Kr Nr 
31). f .

§ 14. Rozporządzenie niniejsze wfchodzi W ży­
cie z dniem  ogłoszenia.

200000 sztuk 
cegłi) maszynowej

z dostaw ą w końcu lipca sprzeda już teraz nie drogo

Tow. Handlowe,, PALIWO”
1312 Al- J ó zefin y  Ns 9 .

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
J ó z e f  M otylew ski, zamieszkały w Kaliszu przy ul. 
Babinej Ne 3 ogłasza, że w dniu 12 lipca 1923 r. od 
godziny 10-ej z rana we wsi i gminie Kamień odbę­
dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, a mia­
nowicie w o l a n t u ,  należących do Rocha Pospie- 
cha i do spadku po zmarłej Józefie Pospiech, oce­
nionych na 2.500.000 mk.

Kalisz, dnia 28 czerwca 1923 r.
1338 Komornik J ó z e f  M otylew sk i

W myśl art. 75 p. 5 Ustawy o spółdzielniach z dnia 29 
października 1920 r. drugie nadzwyczajne Ogólne Z eb ra­
n ie  członków Drugiego Kaliskiego Towarzystwa W zajemne­
go Kredytu odbędzie się dnia 5 lipca r. b. o godzinie 3 po 
południu w lokalu tegoż Towarzystwa. Porządek dzienny: 
Rozwiązanie i likwidacja Towarzystwa. W razić niedojścia 

do skutku zebrania w oznaczonym terminie, drugie osta te­
czne zebranie odbędzie się tegoż dnia o godzinie 5 po poł. 

w tjm że  lokalu, Łez względu na ilość o b e c n y c h  członków.

1337 Z arząd ,

Czy ęhcesz być piękną ? 
pozbyC się bez śladu

piegów, opalenizny i zmarszczek
na twarzy? 1266

Więc uiywaj cudownego kremu 
R f t a n i D r p h c z a  „F łE G O L *1

z p r z e p i s u  D-ra  S t.  M a r ł i n \v  P a ry żu .  Ż ą d a ć  
w  a p t e k a c h  i th o ge r jc ich ,  S k ł a d  g łó w n y  w 

a p t e c e  fl.  K URO W SK IEG O.

Z g in ą ł p a sz p o r t  1
w'ydany w Koźminku na 
imię Rafał Mojsze Steinert

O t-w erss^ ła joa

P R A C O W N I Ę
H A F T Ó W

białego i kolorowego oraz 
S Z Y  C IE B I E L I Z N Y
Wrocławska 13. m. 2. Enberg.

1309-

Kto poszukuje ubocznego 
lub

niechaj pisze pod: 
T oruń, S k rzy n k a  P o c z ­

to w a  K: 4 . 1294

Zginął paszport
wydany przez M agistrat mias- 

Kalisza na imię Ignacegota
Błaszczyka.

« Siwe frarc. farty mialiowe,
uznane w całym świecie ż a  
najpiękniejsze i najtrwalsze

do mebli, drzwi, okien, podłóg, ścian,w’anienit.p . nadeszły. 
Główna sprzedaż w firmie B racia  R O T H, Kalisz, 

ul. Babina 29. 1317.

NA RATY!!
OBIORY MĘSKIE I OKRYCIA DAMSKIE 
g « ~  ORAZ GARDEROBĘ DZIECINNĄ**!

p o le ca  firm a  1162

„WYGODA"
UL. NOWA N: 2 , I p ię tro . aWK

CEK Y JA K  ZA  G O TO W K Ę
NAPRAWY

Motorów E lek try czn y ch  
D ynam o M aszyn

w ykonują 89

K, Gaertig" i 8p. T. s o, p. f P e x s n a n ,
Oddział pracowni elektrom echanicznych.

Uf. P ó łw ie jsk a  35. ' T e le fo n  3 584 .

fWy0aawća ■» „Gazeta SSaliska" Spój. s ogr. odp. Druk „G azety  Kaliskiej" &Teja Józefiny I.


